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Żywność najtańsza w P c lsc e
C eny  w  P o l s c e  fi w  Innych p a ń s t w a c h

Polska jest w dalszym ciągu 
Jednym z najtańszych krajów, je- 

chodzi o produkty żywnościo­
we. w  końcu grudnia r. ub. w 
burcie płacono w Polsce za lO'J 
kg. mąki pszennej 25.75 zł., gay w 
Anglji 84.57 zł., w Austrji 66.40 zł. 
w Czechosłowacji 65.47 zł., we 
Francji 45.48 zł., wr Niemczech 
61.90 zł i w Stanach Zjednoczu 
tych 55.74 zł. Za kilogrom wołu 
żywej wagi płacono w Poleca 0.62 
zł., w Austrji 1.23, w Czechosło­
wacji 1.15, we Francji 1.20, w 
Niemczech 1.79. w Stanach Zjed­
noczonych 1.57 zł., a za kilogram 
wieprza żywej wagi w Polsce 0.83 
d ;  w Austrji 1.48, w Ozecnosło- 
wacji 1.52, we Francji 1.64, w 
Niemczech 2.16 i w Stanach Zjed- ' 
noczooych 1.15 zł Kilogram mię-' 
sa wołowego w końcu grudnia; 
1935 r. Kosztował w Polsce 107 
zł., w Anglji 1.74, w Austrji 1.30, 
w Czechosłowacji 2.20, we Francji 
196, w Niemczech S.20 i w Sta­
nach Zjedn. 2.08 zl., mięsa wiep­
rzowego w Poisce 1.09 zł., w An­
glji 1.93, w Austrji 180, w Cze­
chach 2.16, w*, Francji 2.20, w; 
Niemczech 3.03, w Stanach 2.81 
?}•, a masła w Polsce 8.07 zł., w 
Anglji 3.30, w Austrji 3.99, w 
Czechosłowacji 3.62, we Francji 
6.13, w Niemczech 5.42 zł. Za 120 
sztuk jaj świętych płacono w Pol­
sce 14.17 zł., w Anglji 26.37, w 
Austrji 20.67, we Francji 28.84, w 
Niemczech 2o 61 zł.

Nawer. cukier, który dawniej był 
droższy m i w wielu innych pań­
stwach, po ostatniej redukcji ce­
ny jest tylko arozszy niż w An 
glji. Za kilogram rukru płacone 
w końcu grudinia ub r w Polsce 
0.96 zł., w Anglji 0.47, w Austrji 
1.19, w Czechosłowacji 1.25, we 
Francji 1.15, w Niemczech 1.34 i 
w Stanach Zjednoczonych 0.62 zł- 
Anaczme droższe są natomiast ar­
tykuły kclonjalne Za kilogram 
ryżu płacono w Polsce 50 gr., w 
Angiji 19 gr w Austrji 50, w Cze- 
-hoSłowacji 37, we Francji 19. w 

.emczech 41 gr . za kilogram 
*>iacono w końcu grudnia 

1935 r. w Polsce 4.75 zł., w An- 
£l:i 9.89 zł., w Austrji 7.59 zł., w 
C secl.acu 4.72 zł., we F ran cji 0.77 

*» F  Niemczech 1 49 zł., i w Sta­
nach Zjednoczonych 0.99 zł. Zau­
ważyć jednak należy, że gatunni 
kawy, których ceny tutaj wymie­
niono, nie są jednakowa 

(■ery artykułów' przemysłowych 
zb lżają się pc ostatnio dokona­
nych zniżkach rówrr ei do cen no­
towanych w innych państwach. 
Notowania niektórych produktów 
są nawet niższe niż w wielu in­
nych krajach. W końcu grudnia 
ub. r  płacono za 1 kg bawełny w 
hurcie w Poisce 1-72 zł., w Anglji
I.55, w Austrji 1.42, w Czechach 
1 7l! we Francji 1.72, w Niem­
czech 1-64 i w Stanach Zjednoczo­
nych 1 4 1  zł. Za kilogram przędzy 
bawełnianej w Polsce 3.25 zł., w 
Anglji 2.56, we Francji 2.97, w 
Niemczech 4.00, za kilogram weł­
ny w Polsce 6.95 zł., -SU Austrj
II.10, w Czechach 6.91, we Fran­
cji 7.03, w Niemczech 14.05, w 
Sianach Zjedn. 9.52 zl.; za kilo­
gram akór bydlęcych w Polsce 
1.04 zł., w Anglji 1.24. w Czechach 
1.34, we Francji 1-05, w Nierr 
czech 1.02, w Stanach Zj. 1.73 z1 ; 
ta kilogram skór podeszw owych 
płacono w Anglji 5.31 zł., w Au 
strji 6 74, w Czechach 7.03, we 
Francji 8.92, w Niemczech 5.72, w 
Stanach Zjednoczonych 4 34 zł.; 
za 1 tonnę surówki odlewniczej 
płacono w Polsce 119 50 z,., w An­

glji 90.29, w Czechach 90.07, we 
Francji 90.95, w Niemczech 134.47 
w Stanach Zjednoczonych 98-53 
zł.; za tonnę żelaza handlowego 
w Polsce 232 zł., w Anglji 248.30, 
w Austrji 445.80, w  Niemczech 
234,80 zł., za tonnę węgla w Pol- 
ece 22.57 zł., w Anglji 24.51, w 
A ustni 85.47 zł., w Czechach 
35.75, we Francji 34.98, w  Niem­
czech 29.88 zł.; za 100 kg. cynku 
płacono w Polsce 56.00 zł., wi An­
glji 37 32, w Austrji 53 91, w Cze­
chach 55.36, w e Francji 52 47, w 
Niemczech 41.62. w Stanach Zjed­
noczonych 56.82 zł., za kdogram 
miedzi elektrolitycznej w Polsce 
1.20 zł., w Anglji 1.02, w  austrji 
1.07, we Francji 1.29, w Niem

czech 107, w Stanach Zjednoczo­
nych 1.08 zł.; papier gazetowy w 
Polsce Za 1 kg. 39 gr., w Austrji 
40 gr„ we Francji 41 gr., w Niem­
czech 45 gr. i w Stanach Zjedno­
czonych 21 gr.; za 100 kg. nafty 
płacono w końcu grudnia ub. r w 
Polsce 38 70 zł., w Anglji 32.15 
zł., w Austrji 21.96, w Czechosło­
wacji 30.33, we Francji 76.32, w 
N.emczech 70.44 zł.; z ł 100 kg. 
cementu w Polsce 5.39 (wraz  ̂
kosztami opakowania i przewozu), 
w Anglji 5.03, w Austrji 8.04, w 
Czechosłowacji 5.72, we Francji 
6 82, w Niemczech 7.00. W Sta­
rach Zjednoczonymi 6.85 zł Ceny 
powj isze zostały zestawione przez 
Główny Urząd Statystyczny..

Przegląd prasy
ZASTRZEŻENIA

Lwowski „Wiek Nowy' krytycz 
nic- ocenia rezultat porozumienia 
polsko - niemieckiego:

„Odcinek polityczny znajdujf U 
z jednej stri ny pod znakiem wiel­
kie1 skeji dyplomatycznej, osaczają­
cej Niemcy w imię „zbiorowego bez­
pieczeństwa" i czyniącej położenie 
Polski coraz bardziej niewygodnym. 
Z drugiej strony : bezpośrednie sto­
sunki obu panshr nasuwają wiele 
zastrzeżeń- Wprawdzie niejedno po­
prawiło się. Stłumione zostały przez 
nakaz dyktatorski regularne kam- 
panje, toczone w imię rewindykacji 
wschodnich obszarów. Ale nie prze­
szkadza to ciąg'emu przemycał u 
dawnych tęsknot i tendeucyj. 1 te 
„przemycane fakty" są może miaro- 
dajniejszym wyrav*m rzeczywis ego 
stosunku Niemiec do Polski niż t. 
zw. kurs oficjalny

Świeżo Związek Polakow 1 Niem-

czech zwrócił się do kanole-za Rre- ,.mit der Kraft des Geistei and de*
szy o interwencję w sprawie konse- Faust"
kwentnie i wbrew wszelkim obietnh Jedynie pewną i trwałą oodstawr 
com prowadzonej polityce german;- dobrych stosunków sąsiedzkich jes 
zacyjnej. Budowa gimnazjów poi- zaufar e. Wobec Niemiec i z ich wi- 
skich w Kwidzyniu i Raciborzu zo- nty| a mo:;e nawet bez winy, lecz w 
słała przerwana skutkiem zakazu pc- następstwie ich położenia i kierun- 
Utycznego. Sprawa uruchomienia kćw ekspansji zaufanie to pozosts- 
szkół powszechnych na Kaszuba-h ^  do życzenie"
nie może od 8 at mszyć z miejsca. , * r ,IP7Tv
Nauczycielom Polakom o pełnych. PRUSKI HKoJ .
kwalifikacjach xim.iwia sie prawa Jakby uzupełnieniem tego arty 
nauczania. Niąmi^ka polityka go- ^  . t whdomość w „Ilustro-
spodarcza podcma byt polskich spor- T- .
dzielni Młodzież polsk3 wciąp-a się anym Lur.jerze C dziennym . 
przymusowo ao organizacyj nar.- - „Rząd krajowy w Opolu Tmer 
socjalistycznych, gdzie się ją progra dotychczasowe polskie na :wy na m • 
mowo niemczy i hitlei-yzuje. mieckie w powiecie bytomskim w

sposób następujący: Miemoc ice na 
A równocześnie występuje w Bv- Uechtal, Rokitnica na 1 artinsau, a 

tomiu min. tichacht mów i o „nie- Stolarzowict na Btillei sfcid. 
słycnanym absurazie dykcatu wersa'- Jak juz wspomnieliśmy, od pewne 
skiego", wyraża ns dzieję, że „ślą- go czasu niemczy się systematyczni, 
ska niesprawiedliwość będzie napra- historyerae polskie nazwy gmin na 
wioną” j zapowiada, że prawa nie- śiąsku Opolskim--,
mieckie do tej ziemi nędą bronione Na ten sam temat pisze w kore

biedakami
Sensacyjne cyfry statystyczne pref. Rosnera

5  m i l io n ó w
na nowe budowle

POCZCOWk*
Budżet Ministerstwa Poczt i Te 

gr .fów ra nowy rok budżetowy 
prz ^widuje sumę 5 miijonów zło­
tych na nowe budowle pocztowe.

W Warszawie wy budowany bę- 
Izie kosztem 2 miijonów zł. nowy 

dla urzędu pocztowego 
” . ^rs2awa 2“ . Pozatem budów- 

ictwo pocztowe prowadzone bę- 
»/ Giechcinku, Płocku, Rom ■ 

em Łucku, Krynicy, Żabiom,
rzu n°W,C2ach Lidz‘ -  Karnmie- 

Bydgoszcz^- Kieł-

r t t f f - *  G i " n i '  0 r ł r " ' b

W “ iektórych z powyższ-oh 
miejscowości wzniesione b -ką £  
w  budynki p och w ę, w jnnvch

Przebudową hudvnMw 
!*tnie.iacvch.

Dyskusja budżetowa w  Sejm e 
w sposób chaotyczny i mętny po­
rusza szereg poszczególnych bo­
lączek naszego tycia. Nie widać w 
mej jednak jakiegoś syntetyczne­
go spojrzenia na rzeczywistość 
polską. A jest ono potrzebne, aby 
móc znaleść punkt wyjścia do o- 
gólnej naprawy’

Ułatwia taką syntezę ogłoszona 
świeżo w „Przeglądzie Współcze­
snym" rozrrawa prof. Eugenjusza 
Romera p. t. „Wewnętrzna i ze­
wnętrzna sytuacja gospodarcza 
Polski". Omawia w niej Dolski 
uczony cyfrowe oblicze produkcji 
w Polsce, stopy życiowej, kultury 
kraju i miast, Komunikacji i han­
dlu wewnętrznego, stosunku Pol­
ski ze światem, wreszcie naszego 
budżetu i bilansu płatniczego Wy 
ni ki badań są w szeregu dziedzin 
wręcz sensacyjne.

GŁODU BYC NIE POWINNO
Przedewszystkiem dowodzą one, 

ile daje Polsce rolnictwo, zarów­
no w produkcji roślinnej jak zwie 
rzęcej. Otóż okazuje się, te mo­
żliwość głodu w Polsce teoretycz­
nie nie istnieje, bo zarówno pod 
względem ilości płodów rolnych, 
jak stanu naszego żywego inwen 
tarza, znajdujemy się w sytuacji 
znacznie lepszej, niż większość 
państw europejskich, jak Niemcy, 
Irancja, Włochy, Czechosłowacja 
a nawet Rosja. Wymka stąd, ze 
głód w Polsce jest wynikiem wy­
łącznie złego podziału dóbr i wa 
uliwego furkcionowania ich wy­
miany. Co więcej, rozmieszczenie 
płodów rolnych i hodowlanych 
jest naogół takie, że prawie 
wszystkie okręgi są samowystar­
czalne. Niema zatem specjalizacji. 
Stanowi to ogromne ułatwienie w 
zaopatrywaniu kraju, zwłaszcza 
w razie wojny lub dezorganizacji 
itolejn uva, Inn* rzecz, że specja­
lizacja pozwoliłaby wyzyskać 
szczególne właściwość klimatu i 
gleby w różnych okręgach i Drzez 
to wznieść produkcję.. V/ każdym 
razie w tej dziedzinie natura jest 
dla nas hojna i umożliwia swo­
bodę wyboru, co niewielu innym 
krajom przypada w udzale.

W „Kurjerze Porannym" p. Me! 
Polesiu -  40 proc., to u t o  zas w chjor <v  ,ńkov.icz 2amieszcza kn.
klasie nmcownikow umysłowych: Iejliy reportaz „ p0uroiv do Pms
Śląsk 125 p-oc. .Kresy naogó Wschodnich. Autor snuje w nim

i, opuszczoną przez prnf. Rome-,— 40 proc., wojew. Tarnopolskie refieksje na temat plebiscytu na
ra, a sprawa stanie się jasna. To — 35 proc. „To są, —  mówi prof. Mazurach w 1920 roku.
„nadkramarzenie" — to przejaw, Romer. — objawy straszne, które i>Policj0_ uri;dyt S0Uysł, tnuez;
gospodarczej działalności żydów,, dziwnie się kojarzą z owem „nad- ciele, Karczmane zostali ci sami.

 ___ _____którzy jedynie za cenę pasożutni-! kramarzeniem' Kresów Wschód-  ̂beja plebiscytowa byia przez Nim
az‘ w~miń7j«y m  ktopnTu ctwa mogą kosztem rolnika po!-1 nich. Innemi słowy: Śląsk nieme
ńskiem, Lwowskiem, Sta- 5kie?° wy*3T»5c 3 , nół miljona, wygórowanych zarobkow robotni- Polsks przetrącane kości ćomżiie i

swej ludności. I nietylko kosztem ezych, ale są one jeszcze magnac- tłumaczono dobitnie, jaki czeka ich
rolnika, ale i skarbu, a wreszcie kie y porównaniu z nędzą wyzy- los gospodarczy, gdj utrwali się o-
i swej polskiej konkurencji, nono- skiwar.ego robotnika i pracowni- etat»ozr-e panowanie riomiec^e. A . ,, . . ' , i , , , , . . ze utrwali się, stawało s’e coraz bar­
ci zą cej dodatkowy ciężar podatko- ka umysłowego tam, gdzie kapi- dziej ,-asce <
wy w wyniku rozbudzone1 przez ta listom i przedsiębiorcami są j>có  na ^  odpowiadała agitacji
praktyki żydowskie zasadniczej żydzi. Cyfry te i wnioski' pow.n- polsko? 8yla nadwyraz niemuejęt
nieufności skarbu do wszelkich ny przydać się Mamistom, eiimi- n®, kłamliwa, słabi i nieszczera. Za 
objawów produkcji. | nu ja cym zagadnienie narodowo- £ » £ i

Porusza to prof Rom»r, stwier- sciowe ze swych niby realnych uobrać lepszych- Alt istotnym 
że dowolność w zalicza- rozważań* winowajcą były długie, kilkasetlet-

...„Lasy ojczyste! Ileż waa co- 
rok pożera 

„Kupiecka lub rządowa.... za­
chłanna... siekiera* 

GÓRNICTW O I  P R Z F M Y S Ł  
Od bogactw', czy raczej niedo­

statków leśnych prze iożmy do 
produkcji górniczej i  przemysło­
wej. Saldo górnicze, znacznie niż­
sze od war*osci produkcji rolno- 
hodowlanej, skupia się jedynie na 
Śląsku, w  Krakowskiem, Kielec- 
kiem, oraz 
w Poznańskiem 
nisławowskiem. Uderza tu dyspro 
porcja geograficzna pozbawiają­
ca większość kraju z całym pół- 
noco - wschodem wszelkich bo­
gactw mineralnych, chyba, że 
weźmiemy ood uwagę kamienioło­
my wołyńsko - poleskie.

Rozpiętość uprzemysłowienia 
między najbardziej i najmniej roz 
winietem pod tym względem wo­
jewództwem ma się jak 25 do 1. 
Zapewne, przemysł z natury rze­
czy skupia się przedewsrystkiem 
w okręgach górniczych lut zaopa­
trzonych w siłę wodną, ale nasza 
straszliwa dysproporcja przekra­
cza naturalne granice i woła w i .! 
kim głosem o planoevą działalność 
Państwa, dyktowaną względami 
gospodarczemi, socjaluemi. wresz 
cie stratcgicznemi.

„NADKRA MA RŻENIE" 
Osobliwy jest stosunek liczbo­

wy- zakładów- przemysłowych f 
hand*owych Na Śląsku i w całym 
b. zaborze pruskim na sto przed­
siębiorstw * przemysłowych wy­
pada handlowych — 66, ale już 
w Łodzi wzrasta do lJ l, w War­
szawie — 132, na Kresach Wsch. 
(wraz zc Lwowem) przekracza 
200. a w Tarnopolu — 300.

„To nadkramarzenie całego 
wschodu Rzeczypospolitej — po­
wiada prof. Romer — nie odpo­
wiadające zgoła jego potrzebom

handlowym, to obraz nowotwo­
rów splecznych, wyrastających 
na tle niezdrowych stosunków 
kredytowych, bujających szcze­
gólnie na słabych gospodarczo - 
obszarach rolniczego wschodu". 

Trzeba tu postawić kronkę nad

^pondencji ze Śląska „Słowo Po 
I morskie":
! „Trzeba by *po'eczenjtwo pnlakie 
w kraju zdawało sobie dobrze epr - 
vp z grożącego polskość1 na Ć.ląsKU 
Opolskim niebezpieczeństwa t sta­
rało się — póki czas — nietylko o 

| podtrzymanie na tym terenie dotych- 
I czasowych prac, lecz przyczyniło się 

_  , , ... dc rozwinięcia trin działalności, ©-
robotniczych w Polsce określimy bejmującej • całokształt życia pot* 
liczbą 100, to dostaniemy nastę- skiego". 
pujące liczby procentowa dla WIDMA PRZESZŁOŚCI 
Śląska 16s proc., a ne Podolu łub

ozaiąc,
niu zakładów nrzemrsłowych, a 
zwłaszcza handlowych do poszcze­
gólnych klas, w wielu wypad­
kach dokuczliwa, wogóle przece­
nia zakłady niższych klas. niedo­
cenia zakłady klas wyższych, a 
stosując to samo kryterjum do 
stawek — w sumie daje marny 
wynik fiskalny. Gdyby opierać 
się na materjale kart przemy­
słowych, stosunek Śląska do Kre­
sów wypadłby Jek 4 do 1. podczas 
gdy skądinąd wiemy, że wynosi, 
on 25 3. Zapewne, karty prze­
mysłowe wykupuje rórm^ź i 
handel, więc w niezgodności cyfr 
mieść się i owe „nadkramarre- .
nie" Kresów, ale p^zedewszyst- j P°k'oIen łatwo przewidzieć 
kiem działa tu błędna praktyka 
władz skarbowych, bezradna wo­
bec ko1oaów śląskich, bezlitosna 
zaś wobec maluczkich.

ST O PA  ŻYCIO W A
Dysoroporcja- dzielnic uwidacz­

nia się w stopie życiowej. Jeżeli 
przeciętny standard zarooków

R A B U JE M Y  L A S Y  
Natomiast już bogactwo leśne 

każe nam zatroskać się głęboko. 
Les‘stosć Polski to mit. istniejący 
w znacznej części dzięki Puszczy 
Białowieskiej. Saldo polskiej na­
turalnej produkcji drewna jest 
niższe, niż któregokolwiek z kra­
jów nai, otaczających Możliwości 
produkcyjne Szwecji, Norwegji, 
Finlandji, Łotwy są 4 do 20 razy 
wyższe od polskich, a jednak kon­
kurujemy z niemi — z biedy, z po 
trzeby, z musu, jak zrujnowany 
arystokrata, wyprzedający reszt­
ki umeblowania, Co więcej, 40 
nrocent naszej produkcji idzie do 
Niemiec, kraiu o wytszem saldzie 
naturalnej produkcji drewna. Oto 
jak dbają o s wój drzewostan 
Niemcy, a jak my. Dewastacyjna 
gospodarka lasów zarówno pań­
stwowych jak prywatnych ognła- 
ea naszą ziemię z bogactw leś­
nych, niszczy kraj wylewami 
rzek, Żyjemy z kapitału, zamiast 
żyć z dochodu. Ludności przyby­
wa, zaś bogactwo na tak ważnym 
>dcinku maleje. A przecież trze- 
bą pamiętać, źe nadrabianie bra­
ków-, jeżeli się zacznie, da efukt 
dophre p0 kilkudziesięciu latach, 
co wynika z samej natury lasu. 
7 ymczasem n.ema mu wy nawet o 
zatrzymaniu dewastacji

A d w o k a c i  g d y ń s c y  —

Zrywają stosunki z adwokatami-żydami
Z n a m i e n i t a  u c h w a ł a  w  G d y n i

. . .  , , nic dzieje, w czasie którycl nikt wrasnme rov aiez wyglądają p0iŁCe nje dbał o te ziemie, w cze-sli 
stosunk’’ mieszkaniowe. Skalr których zawsze ile k r o ć  jakieś żyw® 
mieszkaniowa przeciętnego no- Fi!y tego kra,ii. zwracały się do Pol-
wogrodzianina stanowi 10 proc. *JH ,° b^ .  haniebnie prze-. . . , , . Polskę zdradzane 1 pozostawiane a»-nrzecietnego standardu polskie- n, FobiC
go, a 5 nroc. stopy życiowej w Przesadzam ^
Poznańskiem. ! I amiętajcie, że jedzhmy do sady­

by Linkowej, że jedziemj po zglisz ■ 
Ciekawe również, że m więcej czach tego ostatniego wybuchu p->l- 

przy posuwaniu się na wschód fkosci. ze prawować się tu będę nr* 
spada spożycie spir- tuau do pi- 0 “^rturow^e ciało Kalkszt-ina, r . i  , . , , "  me o Kotlin, za Polskę z.gnojonegc
cia, terno, adz.e wzrasta .msum- w w pieniu, nie o ściętego sojuszui- 
c.ja denaturatu. Jest on obok sa- ka I oisla Mikołaja s Ryńska, nie o 
moponki szeroko rozDOWSzechnio- zikiutych za sympaije polskie Rotz-
nym srodh.em ucieczki cd ciężkiej kaua \ nie o opuszczony. . .  . . .  , ,, . zwiczek Jaszczurczy, nie o nozosta-rzeogjrwirtsci, z jakTm _ skutkiem wionj S2bie boha^ rsld Kn„ipnoc
dla zdrowia ludzkości i dalszych przedmieście Królewca, ani Pasym,

ani Elbiąg, nie o konszachty na
   , - , , . . szych oy.ias.ow — Marji Ludwiki,Niewesoły jest to poemat cyfr, „• n.,wet Zyęmur>L St-ar go,

ł,-agicTna epopeja życia polskie- rde < egoizm panów polskich z Sej- 
go Ale podaliśmy dopiero jego mu Pruskiego, którzy pomocj tej
połowę Resztę podamy w 1u- ” , n c giy  °  7-ą- , , gał Gizewjusz. L tem moglibyście
i/rzejezym numerze, a ciekawych jaPw-o i niekosztownie ze mną się so- 
szczególów’ odsyłamy do stycz- lidarvzować.
niowego numeru C1G5J ..p rzeglą- Bed? mówił o żonie poległego na 
.7, \xr.r • ni- posterunlcu nauczyciela LaniŁ, o u-du V społczesnego . A. M. ^ ęczonrir poech n lzur-Mm ‘ K^c*.

j g g H m a B n n m n m  o wdowie po uliamienowanym Lin"
j Aby ta Polska, która żyje obecnie, 
abyśmy i nasze pokoi snic współczes- 

. ne widziało się współucze-tnikiiar 
dziejowej zdrady’ polskiej wobec tej 
ziemi"

Kurjer Poznański donosi:
„Klub Adwokatów w- Gdyni po ■ 

wziął uchwałę następującej tre­
ści :

„Wszyscy adwokaci Polacy w 
Gdyni, zrzeszeni w Klubie Adwo­
katów w Gdyni, będąc zdania, źe 
koleżeństwo nie opiera się jedy­
nie na wspólności zawodu, przy­
szli do przekonania, że między 
adwokatami Zydanu i nimi niema 
tej spójni, któraby pozwalała u- 
ważać aawokatów Żydów za kole­
gów Adwokaci Polacy doświad­
czyli 00wiem, że żydzi nie rougą 
sie wyzbyć tych cech specyficz­
nych, które są obce i diamentral 
nie przeciwne psychice i etyce 
PolaKow.

„Wobec tego uchwTalają jedno­
głośnie stać w życiu zawodow«m 
w stosunku do aawokatów żyaów 
na stanowisku ściśle prawnem, i 
zerwać z adwokatami żydami 
wszelkio stceunki kołeżeńsk;e 
i towarzyskie".

Jak nas informują, uchwala ta 
została poaana do wiadomości 
wszystkim adwokatom żydom, za­
mieszkałym w Gdyni. Odpis tejże 
uchwały otrzymał równ?eż pre­
zes Sądu Okręgowego w Gdyni.

Jednogłośna uchwała wszyst­
kich polskich adwokatów’ w

Gdyni spotka się niewątpliwie z 
uznaniem całego społeczeństwa. 
Wiadomo, że w Gdyni grono ży­
dowskich adwokatów stało tnę 
awangardą najazdu żydowskie­
go, który nosi wszelkie cechy kon 
sekwentnej akcji, zmierzającej 
do wyparcia żywiołu polskiego 

Następstwa praktyczne uchwa 
ły adwokatów mogą być bardzo

oalako idące. Należy przypusz­
czać, Ż6 inne organizacje zawo­
dowe pójdą śladem adwokatów. 
Ciekawą jest rzeczą, jakie wy

O S  1 7  l u t s g o
d e b a ta  o u a ż & to u tf 

vj Sejnue
Debata budżetowa na plenum

nuje wnioski z uchwały prezes r S -i •'lu rozpocznie się w poniedzia 
inKi, m a i *cK 17 b. ni. i trwać będzie bezSądu Okregowego. Należy ocze 

kiwać, że Żyaom zostanie przy­
dzielony osobny pokój adwokacki 
w gmachu jadowym".

Kretlyly dla. pclskłeco rzem iosła
Rzemieślnicy w cia>  o ratunek

Komunalna Kasa Oszczędności sła uzysko  ̂i zapewnienie, że Ko
m. st. Warszawy przeznaczyła, 
jak wiadomo, 100.000 złotych na 
niskoprocentowy kredyt dla naju­
boższych rzemieślników. Organi­
zacje rzemieślnicze podjęły zabie­
gi, aby również inne kasy komu 
Dalne weszły na drogę pomocy kre 
cytowej dla rzemios’ a.

Na odbytej konferencji przed­
stawiciel związKu komunalnych 
kas oszczędności, dyr Roszkow­
ski. ośw:adczył przedstawicielom 
rzemiosła, iż dążeniem rwmzku bę 
dzie, aby przykład Kasy Komunii 
nej m. st. Warszawy znalazł na­
śladowców w innych kasach osz- 
ezednólei. Renrczentanc1 rzerrtó-

munalne Kasy Oczczedności stc 
rać się będą w miarę swoich mo­
żliwości obsługiwać rzemiośle kr>j 
ćiyfcami nawet z własnych zaso­
bów kapitałowych.

Niezależnie od własnej akcji 
kredytowe. Kasy Komunalne goto 
we są pośredniczyć w rczprowa 
ćzaniu kredytów przyznanych rze 
micslu przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego pod warunkiem, iż »::e 
h°dą zmuszone do przyjmowania 
gwarancji za zwrot kredytu przez 
kredytobiorców Zasadnicza ta 
sprawa ma Dvć nozrtrzyeniets 
prrez Minhtra. Skarbu.

będzie bez 
przerwy do środy, 25 b. m. W dniu 
tym nastąpi uchwalenie budżetów 
na rok 1936-37 oraz ustawy -"kar­
bowej w ćrug‘errt i trzeciem czy 
taniu

Zakończenie rokowań
0 umowę poisko-befgllskę

Rokowania handlowe poisko - 
belgijskie, toczące się w Warsza­
wie, zostały utcońezonen w dniu
1 b. m, i w związku z tem dokona­
no wczoraj parafowania umowy 
Podpisanie umowy nastąpi w nie­
długim czasie w Brukseli.

Czy rsprer- Limerowaleś ju i

Now iny Codzienne?


